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I D Z IE W IĘ Ć D ZIE S IĄ TYC H

Lata osiemdziesiąte przyniosły istotne zmiany w  rozwoju gospodarki 
światowej i w mechanizmie jej funkcjonowania, przy czym uwidoczniły 

daleko sięgające powiązania i współzależności między różnymi kra­
jami i grupami krajów. Narastaniu współzależności ekonomicznej państw 
1 regionów towarzyszyło nasilające się poczucie wspólnoty losu i za­
grożeń wszystkich ludzi oraz przeświadczenie o .konieczności zinten­
syfikowania wysiłków dla ich przezwyciężenia. Szczególne znaczenie, ja­
kie przypisuje się współpracy gospodarczej znalazło swój wyraz również 
w umocnieniu tendencji do współpracy regionalnej. Potwierdzeniem tego 
było dążenie do przyspieszenia w połowie lat osiemdziesiątych procesów 
integracyjnych w  ramach Wspólnoty Europejskiej (WE), porozumienia 
między Wspólnotą a Europejskim Stowarzyszeniem Wolnego Handlu 
{EFTA), Wspólnotą a Radą Wzajemnej Pomocy Gospodarczej (RWPG), 
Podpisanie i ratyfikowanie układu USA-Kanada i wyraźne postępy we 
Współpracy Brazylii i Argentyny oraz Australii i Nowej Z e la n d iiS w o -  

rolę przypisuje się współpracy gospodarczej w likwidacji podziału 
Europy na bogaty Zachód i biedny Wschód. Polityczno-gospodarcza re-

1 Jest również faktem, że wiele projektów integracyjnych (np. Latynoamery­
kańskie Stowarzyszenie Wolnego Handlu, Wspólnota Zachodnioafrykańska, ugrupo­
wanie A SE A N  w  Azji Południowo-Wschodniej) nie spełniło oczekiwań, głównie 
z powodu działania sił odśrodkowych, które niweczą wszelkie starania o tworzenie 
stref wolnego handlu czy „wspólnych rynków”. Wśród głównych przeszkód w y ­
mienia się najczęściej silne dążenia poszczególnych państw, najczęściej byłych 
kolonii, do zaakcentowania narodowej tożsamości, całkowicie odmiennych strategii 
§aspodarczo-politycznych rządów oraz mocno zróżnicowane poziomy dochodów. Du- 
Ze różnice polityczne i gospodarcze powodują stosowanie przez niektóre kraje 
arier handlowych i daleko idącej ochrony własnej gospodarki. W  tzw. trzecim 

świecie brak w  istocie tych czynników, które sprzyjają integracji Europy Zachod- 
^ e j: ścisłych powiązań handlowych, zbliżonych do siebie poziomów dochodów
1 uprzemysłowienia oraz gotowości udzielenia finansowej pomocy słabszym partne­
rom. w  tej sytuacji bardziej pożądane wydaje się rozwijanie innych form współ- 
Pracy. np. zawieranie porozumień w  celu realizacji konkretnych zamierzeń, niż 
Wprowadzanie unii celnej czy wspólnego rynku. Por. G. M  a i e r, Zentrifugalkrafte. 
"W irtschaftsw oche” z 1 IX  1990.
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orientacja krajów środkowo- i wschodnioeuropejskich oraz zjednocze­
nie Niemiec, „przywracając” Wschód Europie, stwarzają szanse na go­
spodarczą reintegrację podzielonej Europy. Odchodzenie byłych państw 
komunistycznych od dotychczasowego ustroju politycznego i systemu go­
spodarczego oznaczało otwarcie ich na zewnątrz. Wcześniej, wbrew nasi­
lającym się trendom światowym, kraje te próbowały rozwijać się w  oder­
waniu od gospodarki światowej co doprowadziło do marginalizacji ich 
roli w  międzynarodowej współpracy gospodarczej.

Porozumienia dotyczące tworzenia stref wolnego handlu w  różnych 
częściach świata i udzielanie wzajemnych koncesji są przejawem głębo­
kiej liberalizacji obrotów handlowych w skali regionalnej. Tam, gdzie 
dojrzewają warunki do ściślejszej współpracy, partnerzy ułatwiają ją, 
znosząc formalne ograniczenia. Umowy o wolnej wymianie handlowej 
bardzo często zapoczątkowują okres, w którym partnerzy decydują się 
na przeprowadzenie reform dostosowujących, zwłaszcza sferę mikroeko­
nomii, do planowanych zamierzeń integracyjnych. Procesowi temu to­
warzyszą równocześnie obawy państw nie objętych porozumieniami, że 
tworzenie grup o daleko idących wzajemnych preferencjach może spowo­
dować dyskryminowanie i uniemożliwienie udziału w  korzyściach, będą­
cych udziałem określonego ugrupowania.

Dlatego kraje pozostające poza Wspólnotą Europejską z dużym nie­
pokojem obserwują realizację programu intensyfikacji procesu integracji 
krajów Dwunastki. Szczególnie dotyczy to krajów europejskich, bowiem 
od lat głoszone na zachodzie Europy i powszechnie akceptowane hasła 
jedności europejskiej na przełomie lat osiemdziesiątych i dziewięćdzie­
siątych zostały Skonfrontowane z twardą rzeczywistością. K iedy bowiem 
pod koniec lat osiemdziesiątych Europa Zachodnia przeżywała okres du­
żych sukcesów zarówno politycznych, jak i ekonomicznych i wydawało 
się, że bez większych trudności zrealizuje program jednolitego rynku 
wewnętrznego, w Europie Środkowej i Wschodniej, a potem w  ZSRR na­
stąpił nieoczekiwany, całkowity krach dotychczasowego „ładu” politycz­
nego i ekonomicznego. Nagle pytanie, o jaką jedność i jakiej Europy cho­
dzi, nabrało zupełnie innego sensu.

W pierwszym dwudziestopięcioleciu po zakończeniu drugiej wojny 
światowej nastąpił bezprecedensowy rozwój ekonomiczny Europy Za­
chodniej. W warunkach niezwykle szybkiego wzrostu gospodarczego 
wchłonięty został zarówno silny przyrost własnej ludności czynnej za­
wodowo, jak i poważny napływ repatriantów i imigrantów, udało się 
podwyższyć stopę wydajności ponad trzykrotnie, podnieść poziom życia 
i jednocześnie nagromadzić oszczędności wystarczające do sfinansowania 
dużych inwestycji, modernizacji aparatu produkcyjnego i ekspansji ka­
pitałowej. Równocześnie zdołano wprowadzić rozbudowany system och-
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rony socjalnej i ubezpieczeń. W  tym wyjątkowym okresie Europie Za­
chodniej udało się utrzymać stopę bezrobocia na bardzo niskim poziomie.

Począwszy od 1973 r. mechanizmu ten zaczął się „rozregulowywać” 
i w  każdej dziedzinie nastąpiło pogorszenie wyników gospodarowania, 
wyrażających się osłabieniem tempa wzrostu produktu społecznego brut­
to, wydajności, wzrostem bezrobocia i przyspieszeniem tempa inflacji.
Jeżeli w latach 1961 - 1973, przed pierwszym kryzysem paliwowo-energe­
tycznym, osiągnięcia krajów Wspólnoty Europejskiej przewyższały w y­
niki uzyskiwane przez Stiany Zjednoczone Ameryki, to w  okresie na­
stępnym, do 1980 r., realny wzrost gospodarczy w  Europie Zachodniej 
osiągnął poziom podobny do amerykańskiego, co nie wystarczało dla za­
pewnienia wzrostu zatrudnienia. W  rezultacie tych niekorzystnych zja­
wisk nastąpiło pogorszenie konkurencyjności gospodarki zachodnioeuro­
pejskiej w świecie. W latach 1981 - 1985, czyli w  okresie po tzw. drugim 
sz°ku naftowym, tempo wzrostu gospodarczego tej części kontynentu 
europejskiego było niższe niż Stanów Zjednoczonych. Przyczyny spadku 
Wzrostu gospodarczego poszczególnych państw zachodnioeuropejskich, jak 
1 Wspólnoty jako całości, były różnorodne i złożone. Względne pogorsze­
nie sytuacji gospodarczej Europy Zachodniej jest dobrze udokumentowa- 
nym, chociaż słabo rozumianym faktem2.

Do połowy lat osiemdziesiątych wydawało się, że kontynent europej­
ski znajduje się „w  odwrocie” , w fazie przedłużającego się kryzysu. 
Wskazywano głównie na zapóźnienie technologiczne, kontrastujące ze 
stałym rozwojem USA i Japonii, na trudności w rozwiązywaniu wielu 
Palących problemów (m.in. restrukturyzację, bezrobocie, ochronę środo­
wiska, patologie społeczne). Równocześnie gwałtowny skok gospodarczy 
niektórych państw azjatyckich, jak i wiele innych symptomów zdawało 
S1$ Wskazywać na przemieszczenie się centrum gospodarczego świata 
w stronę Pacyfiku.

Dotkliwie odczuwany przez Europę Zachodnią relatywny spadek jej 
międzynarodowej pozycji stał się jednak początkiem poważnych zmian3. 
Większość krajów zachodnioeuropejskich dokonała przebudowy struk-

51 W  literaturze ekonomicznej spotyka się dwa wyjaśnienia. Część autorów  
^skazuje na czynniki podażowe, uważając, że słabsze osiągnięcia na początku lat 
Osiemdziesiątych są ceną płaconą za powojenną politykę socjalną i ekonomiczną,

0ra ograniczała przedsiębiorczość i osłabiała działanie sił rynkowych. Inni, kon­
centrując się na czynnikach popytu uzasadniają, że przyczyna tkwi w  nadmier- 
ni,e restrykcyjnej polityce makroekonomicznej w  wielu krajach Wspólnoty, a szcze­
gólnie w  RFN.

3 Obserwować je można od połowy lat osiemdziesiątych, a inspirowane były 
zarówno przez poszczególne państwa, jak i Wspólnotę. Poszukiwanie dróg dalszego, 

rdziej intensywnego rozwoju wiązało się coraz częściej z przeświadczeniem o po-
e większego zjednoczenia wysiłków i pogłębienia więzi integracyjnych.
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turalnej swoich gospodarek, uporała się z inflacją. Po wielu latach trud­
ności gospodarczych i wewnętrznych napięć, pod koniec lat osiemdzie­
siątych dokonał się przekonujący zwrot. Szeroko rozpowszechniony 
przedtem pesymizm ustąpił miejsca niemal „euroeuforii” 4.

OżyWienie gospodarcze w krajach Europy Zachodniej wiązało się ze 
stosunkowo znacznym przyrostem eksiportu towarowego i nadwyżkami 
handlowymi Republiki Federalnej Niemiec i Norwegii oraz ze wzrostem 
inwestycji, najsilniejszym w RFN, Austrii, Belgii, Hiszpanii i Szwaj­
carii. We Francji i we Włoszech decydujący wpływ na poprawę koniunk­
tury wywarł wzrost popytu konsumpcyjnego ludności. Utrzymywanie się 
dobrej koniunktury gospodarczej związane było z umiarkowaną dynami­
ką wzrostu płac i jednostkowych kosztów pracy w dwóch czołowych kra­
jach europejskich: Francji i RFN. Sytuację tę tłumaczyć można przede 
wszystkim przyspieszeniem postępu technicznego i procesami dostoso­
wawczymi, związanymi z przystąpieniem do realizacji programu Wspól­
noty „Europa 1992” . Ożywienie inwestycyjne wpłynęło z kolei dodatnio 
na wzrost zatrudnienia i spadek bezrobocia. Pod koniec lat osiemdzie­
siątych Europa Zachodnia stała się Obszarem wywierającym stabilizujący 
wpływ na pomyślny przebieg koniunktury w  świecie. Ostatni rok tej 
dekady, rok rzadko spotykanej prosperity, był pierwszym, w którym 
dynamika wzrostu produktu narodowego brutto krajów zachodnioeuro­
pejskich przewyższyła przeciętną dla wszystkich krajów Organizacji 
Współpracy Gospodarczej i Rozwoju (OECD ). Po sześciu latach, w któ­
rych Stany Zjednoczone Ameryki lub Japonia (albo obydwa kra­
je razem) odgrywały rolę „lokomotywy” wzrostu gospodarczego w świe­
cie, w  1989 r. rolę tę przejęła Europa Zachodnia 5.

W nową, dziewiątą dekadę dwudziestego wieku Europa Zachodnia 
weszła ze zrównoważonym w  zasadzie bilansem płatniczym. Utrzymała 
swą wyjątkową pozycję w wymianie międzynarodowej, pozostając głów­
nym dostawcą i jednocześnie odbiorcą dla wszystkich pozostałych regio­
nów świata, z wyjątkiem strefy azjatyckiej. Przez Europę Zachodnią 
przechodzi 1/3 część handlu międzynarodowego. Rejon ten osiągnął dużą

4 Analizowanie różnych aspektów pozycji Europy w  świecie stało się od wielu 
lat bardzo „modnym” tematem. W  zasadzie istnieje zgodność co do tego, że do nie­
dawna pozycja ta ulegała niekorzystnej zmianie. Różne są natomiast opinie, czy 
poprawa kondycji gospodarki europejskiej jest zjawiskiem przejściowym czy trwa­
łym. Już w  1986 r. ukazały się pierwsze optymistyczne sugestie dotyczące perspek­
tyw (Por. zestaw materiałów pt. Euro-Optimismus opublikowanych w  połowie sier­
pnia w  „Wirtschaftswoche”). Przychylał się do nich również B. N u s s b a u m ,  któ­
ry trzy lata wcześniej w  książce The World A jter Oil pisał o „eurosklerozie”.

5 Gospodarka światowa i gospodarka polska w 1989 roku. Warszawa 1990, ss.
7-8.
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stabilność systemu walutowego, dysponuje ogromnym potencjałem nau­
kowym. Umacniając swą pozycję w tradycyjnych branżach, takich jak 
rolno-spożywcza czy tekstylna, Europa Zachodnia zdobyła również dobre 
pozycje w  takich kluczowych dziedzinach, jalk aeronautyka, łączność, 
energetyka jądrowa, badianie przestrzeni kosmicznej, a rozwojowi prze­
mysłu towarzyszyły inwestycje i przyrosty wydajności wyższe niż w Sta­
nach Zjednoczonych. Przyczyn gospodarczego sukcesu Europy Zachod­
niej, a szczególnie Wspólnoty, upatruje się w realizacji nowej strategii 
tego ugrupowania znanej pod hasłem „Europa 1992” .

PO G ŁĘBIENIE  W IĘZ I IN T EG R A C Y JN Y C H  D W U N A ST K I

Koniec lat osiemdziesiątych przyniósł dalszy postęp w zacieśnianiu 
współpracy regionalnej w Europie Zachodniej, w tym w  budowie jedno­
litego rynku europejskiego zgodnie z propozycjami zawartymi w Białej 
Księdze i postanowieniami Jednolitego Aktu Europejskiego6. Władze 
Wspólnoty Europejskiej ustaliły harmonogram prac zmierzających do 
Pełnego zrealizowania na obszarze Wspólnoty swobodnego obrotu towa­
rowego, usługowego, kapitałowego i osobowego. Najtrudniejsze jednak 
okazało się wprowadzenie wielu ustaleń w życie, czyli włączenie ich do 
ustawodawstwa i praktyki w poszczególnych krajach członkowskich. H i­
storię budowy jedności zachodnioeuropejskiej, tworzenie Wspólnoty, jej 
sukcesy i kryzysy cechuje stała konfrontacja między dążeniami do in­
tegracji gospodarczej i politycznej a troską państw uczestniczących 
w tym procesie o zachowanie suwerenności narodowej. Bariery celne 
zniesione zostały stosunkowo szybko, jednak aby powstał prawdziwy 
wspólny rynek, konieczne jest zniesienie granic fizycznych, technicz- 
nych, fiskalnych itp .7 Powstaje wrażenie, że dokonano stosunkowo naj­
łatwiejszych posunięć. Dużo trudniej zrealizować te ustalenia, które wy­
ł g a j ą ,  aby państwa zrezygnowały ze znacznych części swych kom-

0 Przyjęta w  1085 r. przez Komisję Europejską Biała Księga o warunkach za­
kończenia budowy jednolitego rynku wewnętrznego zawierała ok. 300 propozycji 
zrnierzających do utworzenia z dniem 31 X II 11992 r. wspólnego rynku dla 320 min 
konsumentów. 1 V II 1987 r. wszedł w  życie, podpisany w  lutym 1936 r. Jednolity 
A kt Europejski (JAE), zawierający postanowienia dotyczące reformy systemu in­
stytucjonalnego Wspólnoty, utworzenia wielkiego rynku wewnętrznego do końca 
1992 r., zwiększenia zwartości ekonomicznej i społecznej ugrupowania oraz usta­
lenia dotyczące prawnych form współpracy w  dziedzinie polityki zagranicznej. Bul- 
letin der Europaischen Gemeinschaften. Kommission der Europaischen Gemein- 
schaften. Briissel 198i6. Beilage 2.

7 Obok JAE podpisany został tzw. Akt Końcowy. Zawiera on 20 indywidual­
n e *1 lub zbiorowych deklaracji, wyrażających określone zastrzeżenia sygnatariuszy, 
którzy w  określonych kwestiach woleliby odejść od wspólnych ustaleń.
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petencji narodowych w  polityce monetarnej, fiskalnej, socjalnej, do cze­
go nie wydają się jeszcze .gotowe. Potwierdzeniem tego było posiedze­
nie Rady Europejskiej, zwane szczytem Wspólnoty, w Maastricht8, gdzie 
losy traktatów o unii walutowej i unii politycznej ważyły się do ostatniej 
chwili, a do traktatów dołączono szereg dodatkowych protokołów, w  któ­
rych zawarto gwarancje dla poszczególnych państw. Po burzliwych spo­
rach postanowiono przyjąć projekty traktatów o Europejskiej Unii Go­
spodarczej i Walutowej oraz o Europejskiej Unii Politycznej. Jednakże 
poszczególne państwa zagwarantowały sobie odrębne rozwiązania w  nie­
których sprawach: nip. W. Brytania zastrzegła sobie prawo do wystąpie­
nia z unii monetarnej i ustalenia własnej polityki socjalnej, Dania •—  
do przeprowadzenia referendum w  sprawie unii monetarnej i utrzyma­
nia zakazu nabywania przez cudzoziemców domków letniskowych, Irlan­
dia —  utrzymania zakazu aborcji.

Po 1992 r., wielki wspólny rynek stanie się największym na święcie 
kompleksem gospodarczym. Jeszcze przed zjednoczeniem Niemiec oce­
niano, że zamieszkiwać go będzie ponad 320 min ludzi, udział jego 
w  eksporcie światowym przekroczy 37%, a w  imporcie sięgnie prawie 
37%, produkt społeczny brutto zbliży się do amerykańskiego (w  1988: 
4747 mld doi., USA 4907, Japonia 2843). Powszechnie oczekuje się, że 
nowy jakościowo etap integracji zapewni szybszy wzrost gospodarczy 
krajów członkowskich, niższe ceny i wiele nowych stanowisk pracy®.

Realizacja programu zmierzającego do utworzenia jednolitego rynku 
europejskiego zapewniać ma swobodny przepływ między krajami człon­
kowskimi ludzi, kapitału, środków materialnych i usług. Oznaczać to bę­
dzie: wyeliminowanie w  obrocie handlowym między krajami członko­
wskimi barier wynikających z różnic w  narodowych normach i standar­
dach technicznych oraz w  przepisach sanitarnych; pełną swobodę dla 
obrotu kapitałów; stworzenie wspólnego rynku dla usług transporto­
wych, bankowych, ubezpieczeniowych, telekomunikacyjnych, handlo­
wych; zbliżenie przepisów prawnych określających zasady działania 
i likwidacji przedsiębiorstw; zniesienie kontroli granicznej w ruchu oso­
bowym i towarowym; swobodę wyboru miejsca zamieszkania i wyko­
nywania zawodu, co jest jednoznaczne np. z wzajemnym uznawaniem

8 W  dniach 9- 10 XI I  1991 r. w  Maastricht obradowali szefowie rządów D w u ­
nastki, Archiv der Gegenwart, 1991, Folgę 25, s. 30288.

• W edług innych opinii, dane te są oparte bardziej na przewidywaniach, pro­
gnozach długofalowych i pobożnych życzeniach, przy czym sugerują jedynie pe­
wien rząd wielkości nie mający potwierdzenia w  obliczeniach naukowych. Pesy­
mizm podzielają również ci, którzy uważają, że w  najbardziej nawet optymistycz­
nym wariancie, wzrost ten nie dotyczy całego obszaru Wspólnoty; jeżeli bowiem® 
jakieś regiony zyskają na pełnej integracji, to inne poniosą koszta tego procesu.
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dyplomów; stworzenie jednolitego systemu ochrony własności intelek­
tualnej (licencje, patenty, ochrona programów komputerowych) oraz 
przemysłowej (zniaki towarowe).

Niewątpliwie oznacza to nie tylko duży postęp w  integrowaniu kra­
jów członkowskich, ale zupełnie nową jakość procesu integracji. Ta „no­
wa jakość” procesu integracji Dwunastki została zadokumentowana 
w  Maastricht uzgodnieniami w sprawie unii gospodarczej i walutowej 
oraz politycznej krajów Wspólnoty. Do najważniejszych uzgodnień 
w kwestiach gospodarczych należały usltalenia dotyczące wprowadzenia 
najpóźniej do 1 stycznia 1999 r. wspólnego pieniądza (ECU) oraz decyzje 
szczegółowe mające na celu przejście od pierwszego do drugiego etapu 
unii monetarnej. Dotychczasowe zacieśnienie współpracy w  polityce go- 
spodarczio-walutowej, bez wprowadzenia zmian instytucjonalnych, trwa­
jące od połowy 1991 r. po 1 stycznia 1994 r. przejść ma w  fazę koordy­
nacji polityki monetarnej krajów członkowskich, stopniowego przejmo­
wania kompetencji przez zintegrowany system banków centralnych.

Nie ulega wtąpliwości, że mobilizacja wokół hasła-celu: „Europa 
1992” , przyniosła już wiele wymiernych korzyści, związanych z ożywie­
niem gospodarczym, a ponadto sprzyja ona zmianie nie tylko struktur 
organizacyjnych, ale także ludzkich postaw i nawyków. Umiejętność 
równoważenia sprzecznych, nieraz bardzo odległych interesów, będzie 
szczególnie potrzebna przy realizacji założeń unii gospodarczej i walu­
towej oraz politycznej, w sprawach, w  których zapadły już ważne de- 
cyzje. Powszechnie uważa się, że jak dotąd największe osiągnięcia za­
notowano w  sferze rynku wewnętrznego. Dążąc do usunięcia wszystkich 
granic wewnątrz Wspólnoty, zrewidowano głównie wszystko, co wiąże

z ingerencją państwa. Z reguły nienaruszone pozostało to, co służy 
ochronie konsumenta czy środowiska. W  niektórych krajach członko­
wskich harmonizacja zasad postępowania i obowiązujących norm spowo­
dowała nawet podwyższenie poziomu ochrony. Zaczęły stopniowo zani­
kać narodowe przepisy, mające na celu przede wszystkim ochronę gospo­
darki krajowej przed zagraniczną konkurencją, co oznaczało, że harmo­
nizacji towarzyszyła znaczna liberalizacja.

EUROPEJSKA PRZESTRZEŃ  G O SPO D AR C ZA

Sukcesy w postępie integracji dwunastu krajów zachodnioeuropej­
skich stały się równocześnie źródłem niepokoju dla tzw. krajów trzecich, 
ożyli nie uczestniczących w  procesie integracyjnym. Kraje te, pozostają- 
oe poza ugrupowaniem, obawiały się odgrodzenia od Wspólnoty, swoistej 
..twierdzy europejskiej” . Dotąd Wspólnota zdecydowanie przeciwstawiała
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się takim pomówieniom, deklarując chęć pełnej współpracy ze wszy­
stkimi. Po wydarzeniach w Europie Wschodniej na przełomie lat osiem­
dziesiątych i dziewięćdziesiątych zaczęto używać dodatkowego argu­
mentu: jakiekolwiek „odgradzanie się” oznaczałoby zdradę idei ogólno­
europejskiej jedności. Tym niemniej wiele państw świata, również USA 
i Japonia, ale przede wszystkim europejscy sąsiedzi Wspólnoty obserwu­
ją realizację programu jednolitego rynku wewnętrznego i postępy inte­
gracji z pewnym niepokojem.

Na mocy porozumień zawartych w 1972 r., począwszy od 1973 r. 
Wspólnota utworzyła strefę wolnocłową z krajami EFTA. Zniesione zo­
stały bariery celne i ograniczenia ilościowe w wymianie wyrobów prze­
mysłowych, a w odniesieniu do produktów rolnych przyznano pewne 
obustronne koncesje.

Stopień integracji wewnątrz WE pozostawał nieporównywalnie wyż­
szy od zakresu i form współpracy krajów członkowskich EFTA. Oprócz 
wspólnej polityki rolnej i polityki Wspólnoty w dziedzinie konkurencji, 
największe różnice występowały w sferze instytucjonalnej —  podejmo­
wania, realizacji i kontroli wykonania decyzji. Jednolity Akt Europejski 
podkreślił jeszcze tę różnicę. Dopuszczając możliwość podejmowania de­
cyzji większością głosów, utorował drogę ku większej harmonizacji sy­
stemów prawnych i dzięki temu wzmocnieniu podstaw dalszej integra­
cji państw Wspólnoty. Kraje członkowskie EFTA  obawiały się, że po za­
kończeniu tworzenia jednolitego rynku wewnętrznego Wspólnoty ko­
rzyści wynikające dotąd ze współpracy ulegną ograniczeniu. Dotychcza­
sowa ich suwerenność pod względem gospodarczym może coraz bardziej 
się zmieniać w pozorną autonomię, powodując równocześnie coraz więk­
szą utratę wpływu na bieg spraw w Europie. Dlatego też propozycje 
przewodniczącego Komisji J. Delorsa ze stycznia 1989 r. w  sprawie 
„strukturalnego partnerstwa” między WE a EFTA  spotkały się z pozy­
tywną reakcją.

Projekt utworzenia Europejskiej Przestrzeni Gospodarczej (EEA  — 
Europeen Economic Area) poprzez rozszerzenie współpracy ponad umo­
wy o wodnym handlu pojawił się już na spotkaniu w Luksemburgu 
w 1984 r., ale skonkretyzowany został dopiero w 1989 r. Przewidywał 
rozciągnięcie na kraje znajdujące się na zaplanowanym obszarze syste­
mu norm prawnych obowiązujących w  krajach Europejskiej Wspólnoty. 
Najbardziej dyskusyjna była kwestia dotycząca stref ujednolicenia (np. 
przepisy dotyczące polityki rolnej i harmonizacji podatków) i możliwo­
ści zastosowania wyjątków (w odniesieniu do państw). Planowany układ
o utworzeniu EEA  przewidywał pogłębienie współpracy Wspólnoty 
z krajami EFTA, zniesienie wszelkich technicznych utrudnień hamują­
cych handel, uruchomienie pewnych mechanizmów integracyjnych. Kon­
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trowersyjna była kwestia wpływu EFTA  na podejmowanie decyzji 
(współdecydowanie, udział w  mechanizmach decyzyjnych)10.

Rozwiązaniem sprzeczności zainteresowane były obydwie strony.
W razie bowiem niewystarczającej oferty kraje EFTA  mogłyby silniej 
optować za przystąpieniem do EWG, co dla Wspólnoty, szczególnie dla 
zwolenników unii politycznej Dwunastki wydaje się niezbyt pożądanym 
zjawiskiem.

Porozumienie o utworzeniu Europejskiej Przestrzeni Gospodarczej 
osiągnięto 22 października 1991 r. w Luksemburgu po prawie dwuletnich, 
żmudnych negocjacjach. Przewiduje ono, że począwszy od 1993 r. między 
krajami WE a EFTA  będzie istniał wolny przepływ towarów (z w yją­
tkiem niektórych towarów rolno-spożywczych, pewnymi ograniczeniami 
°bjęte zostały również energia, węgiel i stal), kapitału, usług i siły ro­
boczej n. Kraje EFTA  wprowadzą również do swego ustawodawstwa 
wiele przepisów obowiązujących na obszarze Wspólnoty, a dotyczących 
nP- działalności przedsiębiorstw, ochrony konsumenta, ochrony środowi­
ska, opieki socjalnej. Powołana zostanie wspólna Rada Ministerialna 
1 trybunał do rozstrzygania sporów. Utworzenie największego rynku 
swiata, obejmującego 19 krajów, przez które już teraz przepływa około 
Połowy światowej wymiany handlowej, zamieszkałego przez 380 min 
ludzi jest dużym sukcesem Europy, bardzo konkretnym efektem rozsze- 
rzenia współpracy gospodarczej12. Czy oznacza to jednak koniec podziału 
Europy Zachodniej na dwa ugrupowania integracyjne? 13

10 Np. żądania szwedzkiego premiera I. Carlssona w  sprawie zagwarantowania 
krajom EFTA  „rzeczywistego prawa głosu” w  mającej powstać Europejskiej Prze­
strzeni Gospodarczej spotkało się z ostrą reakcją J. Delorsa, który stwierdził, że 
”za,danie współdecydowania w  przyszłości we Wspólnocie jest iluzoryczne”. „W irl- 
schaftswoche” z 8 V I 1990.

11 Nahezu integral freier W arenhandel. „Neue Ziircher Zeitung” z 6 X I 1991.
la Tekst układu wymaga jeszcze wielu szczegółowych uzgodnień. Udało się

Jednak osiągnąć kompromis w  sprawach od dawna blokujących porozumienie: ry - 
ołówstwo, transport drogowy przez A lpy oraz finansowy wkład EFTA  do EWG. 
czestnicy negocjacji zapewniają również, że będzie on korzystny zarówno dla 

ych krajów EFTA, które zgłosiły chęć wstąpienia do E W G  (Austria i Szwecja),
•lak i tych, które nie zamierzają tego uczynić.

13 Obecnie członkami Wspólnoty Europejskiej, oprócz sygnatariuszy Traktatów  
zymskich (1957) ustanawiających Europejską Wspólnotę Gospodarczą (EW G ) i Eu­

ropejską Wspólnotę Energii Atomowej (Euratom): Belgii, Francji, Holandii, Luksem- 
Urga, RFN  i Włoch są od 1973 r.: W. Brytania, Irlandia i Dania, od 1981 r. Grecja,

°d  1986 r. Hiszpania i Portugalia. Konwencję o ustanowieniu Europejskiego Stowa­
rzyszenia Wolnego Handlu (E F T A ) podpisało w  Sztokholmie w  1958 r. siedem 
Q®n,st’w: Austria, Dania, Norwegia, Portugalia, Szwecja, Szwajcaria i W. Brytania, 

ecnie członkami tego ugrupowania są: Austria, Finlandia, Islandia, Lichtenstein, 
rwegia, Szwajcaria i Szwecja. Austria i Szwecja oficjalnie wyraziły chęć przy-
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e u r o p a  Śr o d k o w o - w s c h o d n i a

Ożywieniu gospodarczemu Europy Zachodniej, postępom w realizacji 
programu integracyjnego Dwunastki towarzyszyło także rozwijanie 
współpracy z innymi krajami i ugrupowaniami. Po piętnastu latach 
trudnych rokowań 25 czerwca 1988 r. podpisano wspólną deklarację o na­
wiązaniu stosunków i rozwoju wsipółpracy między Wspólnotą a RWPG u. 
Deklaracja ta zakończyła okres wrogości, a następnie obojętności i utoro­
wała drogę do ułożenia stosunków między poszczególnymi krajami 
RWPG a Wspólnotą na nowych zasadach. W ciągu następnych 18 miesię­
cy Wspólnota podpisała dwustronne handlowe i gospodarcze porozumie­
nia z Węgrami (26 września 1988), Polską (19 września 1989), ZSRR (18 
grudnia 1989). Podobne porozumienie parafowano z Bułgarią (3 kwietnia 
1990).

W styczniu 1990 r. podjęto negocjacje z NRD zakończone podpisaniem 
13 marca 1990 r. porozumienia o współpracy gospodarczej i handlowej, 
a 23 marca 1990 r. podpisano kompleksowe porozumienia z Czechosło­
wacją.

Równocześnie pod koniec lat osiemdziesiątych wyraźnie zauważalne 
było zahamowanie tempa wzrostu gospodarczego krajów Europy Środko­
wo-Wschodniej oraz dążenia odśrodkowe w  istniejącym jeszcze wówczas 
ugrupowaniu tych państw. Z korzystnymi tendencjami rozwojowymi Eu­
ropy Zachodniej bardzo wyraźnie kontrastował dalszy spadek i tak już 
niskiej dynamiki rozwojowej krajów wschodnioeuropejskich i ZSRR. 
Jeżeli w końcu lat osiemdziesiątych doszło do wyraźnego' złagodzenia 
politycznego podziału Europy i zbliżenia we wzajemnych stosunkach 
ekonomicznych między Wschodem i Zachodem, to tym drastyczniej uwi­
doczniły się i pogłębiły różnice w sytuacji ekonomicznej obu części kon­
tynentu 15.

stąpienia do EW G. Por. R. Ł a w n i c z a k ,  E FTA  a integracja Europy Zachodniej. 
Poznań 1971; J. A d a m i e c ,  Strategia krajów EFTA  wobec Jednolitego Aktu Eu­
ropejskiego. „Sprawy Międzynarodowe” z. 10, 1991.

14 Historia kontaktów dotyczących zawarcia kompleksowego układu E W G -R W PG  
była długa i obejmowała dwa etapy: 1973 -  198)1, 1985 - 1988. W  pierwszym etapie 
nie uzgodniono wspólnego stanowiska, ze względu na odmienne koncepcje doty­
czące natury ewentualnego przyszłego porozumienia. Por. W. G r a b s k a ,  Uwa­
runkowania rozwoju stosunków gospodarczych Wschód-Zachód w latach osiemdzie­
siątych. W arszawa 1989; H. R ó ż a ń s k i ,  Spojrzenie na RW PG . Wspomnienia doku­
menty, refleksje 1949 -  1988. Warszawa 1990.

15 Na rosnącą przepaść między państwami zachodnio- a wschodnioeuropejskimi
i pogłębianie się różnic co najmniej do 1995 r. wskazuje m.in. Studium Wiedeńskie­
go Instytutu Międzynarodowych Porównań Gospodarczych (W IIW ) Wachsende Kluft 
zwischen Ost und West. „Neue Ziircher Zeitung” z 4 X II 10911.
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Tempo wzrostu gospodarczego ZSRR i 'krajów Europy Srodkowo- 
-Wschodniej spadło poniżej poziomu osiąganego przez rozwinięte kraje 
kapitalistyczne, jak i rozwijające się {jako całość) i nastąpiło zmniejszenie 
udziału tego obszaru w światowym produkcie. Proces ten uległ wyraźne­
mu przyspieszeniu pod koniec lat osiemdziesiątych i niewątpliwie przy­
czynił się do nasilenia ruchów i przemian politycznych i społeczno-gospo­
darczych, zwanych niekiedy „jesienią ludów” . Przyczyny obserwowanego 
od kilku lat gwałtownego zwolnienia tempa wzrostu krajów o socjali­
stycznym sposobie gospodarowania miały głównie charakter struktural­
ny i systemowy. Dlatego* skutki są nadal bardzo dotkliwie odczuwalne. 
Według większości ocen Europa Wschodnia znajduje się w fazie prze­
wlekłej recesji. W połowie 1991 r. spodziewano się, że produkt wewnę­
trzny brutto pięciu krajów (Polski, Czecho-Słowacji, Węgier, Rumunii 
i Bułgarii po spadku o około 8% w 1990 r.) zmniejszy się w  1991 r. 
Prawdopodobnie o dalsze 8%.

Produkcja przemysłowa spadła w 1990 r. o 17%, w 1991 r. liczono się 
z 11% spadkiem. Według Wiedeńskiego Instytutu Międzynarodowych 
Porównań (W IIW ) spadek produkcji przemysłowej w Bułgarii, Czecho- 
-Słowacji, na Węgrzech, w  Jugosławii i w  ZSRR w  pierwszym półroczu
1991 r. następował znacznie szybciej niż w tym samym okresie roku 
Poprzedniego (jedynie w Polsce recesja była nieco słabsza), a liczba bez­
robotnych wzrosła bardzo wyraźnie w  całej Europie Środkowej i Wschod­
niej is

Wszystkie dane statystyczne dotyczące Europy Wschodniej są przed­
miotem nieustannych sporów. Nawet, jeżeli skrajny pesymizm budzi za­
strzeżenia, bowiem nie uwzględniono w  pełni rozwoju sektora prywatne- 
§°> to i tak nie zmieni to faktu, że sytuacja gospodarcza w  tych krajach 
jest bardzo trudna. Również prognozy Organizacji Współpracy Gospodar­
n e j i Rozwoju (OECD ) opublikowane w grudniu 1991 r. na lata 1992 -  
'  1993 nie są zbyt optymistyczne.

Nowe warunki polityczne, jakie zaistniały w krajach Europy Wschod- 
niej i Środkowej w  drugiej połowie 1989 r. oraz oficjalnie wyrażona 
Przez społeczeństwo wola przeprowadzenia reform gospodarczych, wpro­
wadzających do systemów ekonomicznych mechanizmy rynkowe, zapo- 
czątkowały proces zasadniczych zmian w mechanizmie i systemie funk­
cjonowania RWPG, a potem rozpadu tego ugrupowania. Jeszcze ustale­
nia kolejnej sesji RWPG w Sofii (10-11 stycznia 1990) przewidywały 
gruntowną reformę zasad i mechanizmów współpracy niezbędnych dla 
ożywienia gospodarczego i racjonalizacji wzajemnych stosunków oraz

18 „Economist” z 21 IX  1991; Anhaltende wirtschaftliche Taljart in Osteuropa. 
»Neue Zurcher Zeitung” z 30 X  1991.
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zahamowanie procesu dezintegracji powiązań ekonomicznych. Już wten­
czas jednak było wielu przeciwników utrzymania tej formy współpracy. 
Uważano, że na przebudowę RWPG jest już za późno, organizację na­
leży rozwiązać i przejść do powiązań dwustronnych, obopólnie korzyst­
nych i to zarówno w  stosunkach między mniejszymi partnerami, jak i we 
współpracy z ZSRR.

Protokół o rozwiązaniu RWPG podpisano 28 czerwca 1991 r. Doku­
ment stwierdzał w zasadzie tylko jeden fakt: RWPG przestanie istnieć 
za 90 d n i17. Proces głębokich przemian politycznych, społecznych i eko­
nomicznych w  tych krajach sprawia, że jedyną możliwą do zaakcepto­
wania płaszczyzną współpracy jest taka, która zakłada równość intere­
sów ekonomicznych partnerów i umożliwia włączenie tych krajów we 
wszystkie struktury gospodarki światowej.

Przeobrażenia polityczne i społeczno-ekonomiczne w krajach wschod­
nioeuropejskich mają bardzo zróżnicowane tempo i zakres. Niejednako­
wa jest również ich gotowość do wprowadzania instrumentów rynko­
wych, regulujących stosunki handlowe. Dlatego też nie należy oczeki­
wać, że zaaprobowany zos/tanie jeden model współpracy. Do zaakcepto­
wania byłby taki projekt, który zapewniałby otwartość gospodarek kra­
jów partnerskich względem siebie i wobec świata oraz dopuszczał roz­
maite formy współdziałania, w zależności od interesów partnerów i ich 
rzeczywistydh możliwości gospodarczych.

Początkowa niechęć do podtrzymywania jakichkolwiek form współ­
pracy gospodarczej pomiędzy krajami wschodnioeuropejskimi, wyraźne 
i drastyczne niekiedy ograniczenie wymiany handlowej (wynikające 
w dużym stopniu z trudności jakie przeżywały te kraje, ale także z nie­
chęci do kontynuowania dotychczasowych form współpracy), gwałtowne 
poszukiwanie partnerów niemal wyłącznie w państwach zachodnioeuro­
pejskich, swoisty „wyścig” do Wspólnoty Europejskiej, zaczynają po­
woli ustępować miejsca bardziej racjonalnym poczynaniom. Wprawdzie 
w  najbliższej przyszłości nie wydają się możliwe jakieś zinstytucjonali­
zowane formy współpracy między tymi państwami18, ale życie nie tole­
ruje próżni. Dlatego pierwsze porozumienia zostały już zawarte. Na po­
czątku grudnia 1991 r. podpisano w  Warszawie dokument, zgodnie z któ­
rym Polska, Węgry i Czecho-Słowacja rozpoczną negocjacje w  sprawie

17 W brew  wcześniejszym planom ani podczas sesji, która trwała kilkanaście 
minut, ani w  protokole nie powiedziano nic na temat ewentualnej przyszłej współ­
pracy byłych członków RW PG. Archiv der Gegenwart 1991, Folgę 14, s. 35799. 
Wcześniej (luty 1991) planowano przekształcenie R W PG  w  M O W G  (Międzynarodo­
wą Organizację Współpracy Gospodarczej).

18 M. P e r c z y ń s k i ,  Problemy integracji europejskiej na tle nowych zjawisk 
w gospodarce światowej. „Studia i Materiały” nr 38/1991. Polska Akademia Nauk, 
Instytut Nauk Ekonomicznych Warszawa.
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umowy o  powstaniu strefy wolnego handlu, 'która miałaby wejść w  ży­
cie za pięć lat i objąć wszystkie towary, również rolne.

Zasady i sposoby integrowania krajów Europy Środkowo-Wschodniej, 
jakie narzucała RWPG bezpowrotnie odeszły w przeszłość, ale kraje te 
muszą ze sobą współpracować, i to nie tylko ze względu na dotychczaso­
we powiązania i bliskość geograficzną, lecz głównie dlatego, że zbyt to­
warów na ich rynkach wydaje się mimo wszystko łatwiejszy dla produ­
centów z krajów wschodnioeuropejskich, niż uporanie się z konkurencją 
na rynkach zachodnich, pod warunkiem, że oferowane produkty będą 
tańsze od produktów firm zachodnich i między tymi towarami nie będzie 
zbyt dużej różnicy pod względem jakości.

Istnieje ponadto powszechne przekonanie, że wprowadzenie do syste­
mów gospodarczych krajów postkomunistycznych mechanizmów rynko­
wych i wymienialności walut stworzy lepsze warunki dla rozwoju róż­
nych form współpracy gospodarczej między tymi krajami a Europą Za­
chodnią. Dotąd bowiem istnieje głęboka asymetria między margineso­
wym dla Europy Zachodniej znaczeniem jej wymiany ze Wschodem 
i pierwszoplanowym charakterem tej wymiany dla krajów Europy 
Wschodniej19.

W sytuacji szczególnej znalazła się gospodarka byłej NRD. Przez unię 
walutową, ekonomiczną i socjalną oraz polityczne zjednoczenie obu pań­
stwa niemieckich, systematycznie i konsekwentnie, chociaż nie bez trud­
ności poddawana jest procesowi integrowania z rynkową gospodarką za- 
chodnioniemiecką i zachodnioeuropejską. Powszechnie oczekuje się, że 
zjednoczenie Niemiec w  efekcie będzie korzystne dla całej gospodarki 
niemieckiej i ożywi niemiecki dynamizm, a wzrastający popyt wewnętrz­
ny może stać się siłą napędową wzrostu gospodarczego. Takie są też prze­
widywania i długookresowe prognozy najpoważniejszych instytutów nie­
mieckich, chociaż nie kryją one także obaw i trudności związanych 
z uruchomieniem mechanizmów gospodarki rynkowej w nowych krajach 
związkowych oraz z wciąż rosnącymi kosztami zjednoczenia Niemiec. 
Międzynarodowy Fundusz Walutowy ocenia, że zjednoczenie Niemiec 
spowoduje dodatkowe zapotrzebowanie na kredyty w wysokości 70 mld 
doi. w 1991 r., a w  latach 1992 - 1996 średnio 55 mld rocznie.

Zjednoczenie Niemiec oznacza także transfer kapitałów zachodnich, 
technologii, a przede wszystkim otwarcie nowego chłonnego rynku zbytu

19 W  połowie lat osiemdziesiątych udział krajów EW G  w  obrotach handlowych 
krajów R W PG  oceniano na kilkanaście ido ponad dwudziestu procent w  zależności 

kursu rubla transferowego do walut wymienialnych, podczas gdy w  obrotach 
handlowych EW G na kraje R W PG  w  1986 r. przypadło w  eksporcie 3,3%> i 3,7°/o 
w imporcie. W  1989 r. udział krajów Europy Środkowo-Wschodniej w  eksporcie 
Wspólnoty wynosił 6,3%, w  imporcie 6,'5%.
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na dobra konsumpcyjne i nowoczesne wyposażenie. Zacfhodnie inwestycje 
na wschodnich terenach Niemiec postrzegane są również jako „trampoli­
na” dla eksportu niemieckiego (ale także innych krajów Wspólnoty), 
umożliwiająca dotarcie na europejski Wschód. Gospodarcze zjednoczenie 
RFN i NRD, mimo że może wywołać różne napięcia i perturbacje, w dłuż­
szej perspektywie uważane jest za zjawisko pozytywne zarówno dla 
zjednoczonych Niemiec, jak i innych krajów uprzemysłowionych20.

Scalanie dwóch obszarów, których stopień rozwoju, system cen i pro­
fil konsumpcji są tak bardzo odmienne, jest przedsięwzięciem bardzo 
skomplikowanym i trudnym. Dla gospodarki zachodnioniemieckiej ozna­
cza ogromne obciążenie finansowe, związane z koniecznością daleko idą­
cej restrukturyzacji nowych krajów federalnych i poniesienia społecz­
nych kosztów tego przedsięwzięcia, dla podmiotów gospodarowania we 
wschodniej części kraju oznacza powrót do warunków konkurencji, rezy­
gnację z dotacji (szczególnie do wyrobów konsumpcyjnych), konieczność za­
radzenia wszystkim negatywnym społecznie skutkom tych przemian.

Kapitał zachodni, zachęcany do inwestowania w  nowych krajach fe ­
deralnych, często traktuje je jako obszar eksperymentalny, bacznie obser­
wując jak postępuje przebudowa gospodarcza, przysposobienie do w y­
mogów gospodarki rynkowej i wprowadzenie reguł obowiązujących we 
Wspólnocie.

Dużo większe trudności czekają pozostałe kraje Europy Srodkowo- 
-Wschodniej. Przepaść między gospodarkami krajów wschodnioeuropej­
skich a krajów wysoko rozwiniętych jest ogromna. Nie wynika ona tylko 
z chwilowych trudności, lecz z całkowicie odmiennego sposdbu gospoda­
rowania. Przebudowa gospodarcza tej części Europy jest przedsięwzię­
ciem na miarę odbudowy Europy Zachodniej po 1945 r., a może jeszcze 
trudniejszym, bo obciążonym dodatkowo balastem złych nawyków gospo­
darowania. Przeciągający się okres rekonstrukcji gospodarek krajów 
wschodnioeuropejskich sprzyja ponadto frustracjom, zniechęceniu i po­
wszechnemu pesymizmowi ich społeczeństw. A  przecież sanacja gospo­
darcza europejskiego Wschodu wymaga oprócz likwidacji monopolitycz- 
hej organizacji gospodarki, odejścia od bezpośredniego zarządzania pro­
cesami gospodarczymi przez rządy, pełnej restrukturyzacji całej gospo­
darki, przede wszystkim wyzwolenia ludzkiej inicjatywy, przedsiębior­
czości, zaisitnienia prywatnych podmiotów gospodarowania.

Dla państw pragnących wyrwać się z długotrwałego kryzysu kon­
takty gospodarcze z państwami wysoko rozwiniętymi mają znaczenie de-

20 Są to generalne wnioski specjalnego studium Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego na temat międzynarodowych skutków zjednoczenia Niemiec omówio­
nego m.in. w  „Handelsblatt” z 21/212 IX  1990.
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eydujące. Dla restrukturyzacji swoich gospodarek potrzebują one bowiem 
zarówno kąpitału, dostępu do najnowszych osiągnięć technologicznych
i organizacyjnych, ale przede wszystkim takich form współpracy, które 
zapewnią zbyt ich towarów, pozwolą zaistnieć tym towarom na nie­
dostępnych dotąd rynkach. Oczekiwania te spotykają się ze zrozumie­
niem na Zachodzie, z tym tylko, że częściej dają temu wyraz politycy, 
a nie przedstawiciele sfer gospodarczych. Mówi się więc o konieczności 
otwarcia rynków przez kraje Wspólnoty dla towarów produkowanych 
w Europie Wschodniej (Martin Bangemann, wiceprzewodniczący Komi­
sji), argumentując to stwierdzeniem, że jedynie suikces ekonomiczny może 
zapewnić sukces polityczny przejścia od systemu komunistycznego do 
systemu demokratycznego (Otto Lambsdorff, przewodniczący niemieckiej 
FDP), o potrzebie aktywnego uczestniczenia w  kosztach tej rekonstru­
kcji, w tworzeniu nowych instytucji i form pozwalających wyjść poza 
zwyklą pomoc (włoski minister spraw zagranicznych Gianni de Michelis). 
U podstaw tych deklaracji i oświadczeń leży przekonanie, że odbudowa 
gospodarcza Europy Wschodniej przzyczyni się do dalszego pobudzenia 
aktywności gospodarczej całego kontynentu. Nie brakuje opinii, że jeżeli 
Wspólnota nie otworzy się na kraje Europy Środkowo-Wschodniej, to 
Przegra swoją szansę: zarówno wobec europejskiego Wschodu, jak i za­
przepaści możliwości własnego rozwoju i wzrostu znaczenia w świecie.

Europa Wschodnia to przede wszystkim ogromny rynek ok. 136 min 
konsumentów’ spragnionych wielu dóbr, uważanych na Zachodzie od 
dawna za podstawowe. Dla ekonomicznego przywrócenia Wschodu Eu- 
r°pie powstaje szereg koncepcji i propozycji mających ułatwić przejście 
krajów o socjalistycznym typie gospodarowania do gospodarki rynkowej
1 stworzenia warunków dla rozwoju współpracy i znalezienie przez te 
kraije swego miejsca w  międzynarodowym podziale pracy. Dla Europy 
Zachodniej nie jest bez znaczenia, w jaki sposób i w  jakim tempie będą 
dokonywały się zmiany w systemie gospodarowania w  krajach postkomu­
nistycznych, bowiem od powodzenia tych reform, od wzrostu dynamiki 
ekonomicznej tych krajów, zależą również perspektywy Wspólnoty i ca­
łego kontynentu. Proponuje się więc różne rozwiązania: np. tzw. nowy 
Pian Marshalla, koncepcja „kół koncentrycznych” wokół Wspólnoty czy 
-Wspólny rynek” obejmujący wszystkie państwa, które uważają się za

europejskie.
Jest to najdalej idąca propozycja zgłoszona w październiku 1991 r. 

Przez prezesa Europejskiego Banku Odbudowy i Rozwoju (EBOR)
Attali. Uważa on, że za 10-15 lat mógłby powstać w Europie „wspól- 

ny rynek” obejmujący wszystkie państwa kontynentu uważające się za 
europejskie m.in. Białoruś, Ukrainę, Albanię i Turcję.

8 listopada 1990 r. w  Paryżu na kolokwium „Plan-rynek” (z udziałem
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przedstawicieli Francji, Niemiec, Włoch, ZSRR, Polski i Rumunii, Buł­
garii, Czecho-Słowacji, Węgier międzynarodowych instytucji finanso­
wych i EWG przedstawiono koncepcję „Wielkiej europejskiej przestrzeni 
ekonomicznej” . Idea ta oraz koncepcja „kół koncentrycznych” wokół 
EWG lansowana przez J. Delorsa, uważana jest niekiedy za początek 
integracji ogólnoeuropejskiej.

Istnieje absolutna zgodność co do tego, że na obecnym etapie jednym 
z najważniejszych problemów do rozwiązania jest udzielenie pomocy f i­
nansowej, i to zarówno ze strony banków, jak i międzynarodowych orga­
nizacji. Pomoc ta została zdeklarowana przez wiele państw, w tym także 
USA i Japonię.

Już w  1989 r. Kongres USA zatwierdził „pakiet” środków pomocy 
finansowej i innej dla Polski i Węgier na ogólną sumę 938 min doi. na 
trzy lata. Również Japonia zapowiedziała udzielenie Polsce i Węgrom 
pomocy w ciągu trzech lat w  wysokości 500 min doi. dla każdego kraju. 
Wobec deklaracji rządu włoskiego o gotowości udzielenia Polsce pomocy 
w wysokości 400 min doi., prezydent Bush przedstawił specjalny program 
stabilizacji bilansu polskiego handlu zagranicznego na ogólną sumę
1 mld doi., w którym to programie zgłosili swoje uczestnictwo również 
Niemcy.

Kraje wysoko rozwinięte od przełomu w  1989 r. obiecały pomoc 
w wysokości przeszło 31 mld doi., ale do połowy 1991 r. wypłaciły za­
ledwie niewiele ponad 10% tej sumy 21.

Problemy pomocy finansowej były bezpośrednio omawiane na spotka­
niach „wielkiej siódemki” . Podczas paryskiego szczytu siedmiu najbar­
dziej uprzemysłowionych krajów zachodnich (lipiec 1989) zainicjowano 
Program Pomocy Polsce i Węgrom w  restrukturyzacji gospodarki 
(PH ARE ) oraz powierzono Komisji rolę koordynatora pomocy gospodar­
czej 24 krajów OECD  dla Polski i Węgier. W lutym 1990 r. Rada M i­
nistrów wyraziła gotowość rozszerzenia tego programu na NRD, Czecho- 
-Słowację, Bułgarię, Rumunię i Jugosławię. W Strasburgu (grudzień 
1989) podczas spotkania przywódców państw Wspólnoty podjęto decyzję
o powołaniu Banku Odbudowy i Rozwoju Europy Wschodniej, któ­
ry już od początku 1991 r. (do 1995) miał przekazać Europie Wschod­
niej 7,5 mld doi. (z tego 2,5 mld Polsce, i 1 mld Węgrom, po 2 mld Ru­
munii i Jugosławii). EBOR, stworzony głównie w celu niesienia pomocy 
krajom Europy Środkowo-Wschodniej w jej przechodzeniu na gospodar­
kę rynkową, powinien według zamierzeń w 1991 r. rozdzielić kredyty 
wartości kilkuset milionów dolarów. Jednakże według opinii ekspertów

21 „Siiddeutsche Zeitung” z 8 X I 1991, także Wspólnota Europejska i jej sto­
sunki z Polską; Komisja Wspólnot Europejskich. Luksemburg 1990.
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sumy te nie są dostateczne, bowiem potrzeby państw środkowej i wschod­
niej Europy będą w pierwszej połowie lat dziewięćdziesiątych ogromner 
koszt odbudowy krajów wschodu Europy szacuje się od 700 do 2000 
mld doi. 22 Pomoc kredytowo-finansowa organizacji międzynarodowych
i rządów musi być uzupełniona przez zaangażowanie banków i prywat­
nych inwestorów, a tego trudno oczekiwać bez poważnych gwarancji 
rządowych. Główną przeszkodą w  wielkich prywatnych inwestycjach
i ich kredytowaniu wydaje się być duża niestabilność polityczna i brak 
wykształcenia w krajach potencjalnych kredytobiorców efektywnych 
mechanizmów gospodarowania.

Wielkie sumy potrzebne dla odbudowy gospodarczej Europy Wschod­
niej pochodzić muszą głównie od sektora prywatnego, zachęconego zwro­
tem potencjalnie wysokich nakładów inwestycyjnych, ale zainteresowa­
nie jest ciągle niezbyt duże. W przeciwieństwie do oczekiwań, firmy za­
chodnie nie spieszą się z inwestowaniem na Wschodzie. Nieufność potę­
guje pogłębająca się recesja. Wielu ekspertów uważa, że ociąganie się 
firm zachodnich jest uzasadnione, bowiem ryzykowne jest inwestowanie 
w gospodarkę kryzysową, często zadłużoną, opanowaną przez inflację
i pozbawioną infrastruktury. Dochodzi do tego niewymienialność walut
i niejasne przepisy prawne (dotyczące np. własności, wywozu zysków, 
gwarancji niewywłaszczenia). Nie można także pomijać czynników poza­
ekonomicznych do jakich zaliczyć należy niechęć niektórych środowisk 
krajów wschodnioeuropejskich do „wykupywania ziemi, czy zakładów 
Wytwórczych przez obcych” .

Wielu przedstawicieli instytucji międzynarodowych uważa, że Za­
chód we własnym interesie powinien uczestniczyć głównie w  moderniza­
cji infrastruktury Europy Wschodniej, mimo że będzie to kosztować 
miliardy dolarów. Nowoczesna infrastruktura transportu, energetyki i łą­
czności jest bowiem niezbędna dla przyciągnięcia zagranicznych inwesty­
cji.

W interesie Zachodu leży również inwestowanie w sektory zapewnia­
jące zaopatrzenie w  żywność i opiekę zdrowotną. Wpłynąć to powinno 
na poprawę warunków życia ludności, złagodzić trudności spowodowane

22 Monachijski Instytut Badań Gospodarczych roczne zapotrzebowanie Europy 
Wschodniej na kapitał ocenia na 75-93 mld -doi., a ZSRR na 184-235 mld doi. 
..Suddeutsche Zeitung" z 8 X I 1991, Międzynarodowy Fundusz W alutowy w  jesieni 
l99l r. dodatkowe zapotrzebowanie na kredyty w  Europie Wschodniej i w  ZSRR  
szacował na 10 mld doi. w  1991 r., a w  latach 1992- 1996 średnio rocznie 33 mld 
doi. „Neue Ziircher Zeitung” z 1 X I 19i91. Według obliczeń ekonomistów z Cen­
trum Badań Polityki Gospodarczej odbudowa zasobów kapitałowych NRD, Węgier, 
Czecho-Słowacji, Polski, Rumunii i Bułgarii kosztowałaby co najmniej 1315 mld 

rocznie przez sześć lat, co stanowi równowartość 15<>/o rocznych inwestycji 
Wspólnoty Europejskiej („Liberation" cyt. za „Gazeta Wyborcza” z 21 III 1991).
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spadkiem zatrudnienia i wzrostem cen, a w konsekwencji zapobiec napły­
wowi fali uciekinierów na Zachód. Za dziedziny, w których inwestowanie 
na Wschodzie może przynieść większe korzyści Zachodowi uważa się 
także energetykę i ekologię. Zahamowaniem dalszej degradacji środowi­
ska naturalnego powinny być szczególnie zainteresowane te kraje, które 
są bezpośrednio narażone na skutki przerażających skażeń. Niewiele bo­
wiem pomoże inwestowanie np. państw skandynawskich w oczyszcza­
nie wód trafiających do Bałtyku, jeżeli jest on równocześnie zanieczysz­
czany przez inne kraje nadbałtyckie. To samo dotyczy inwestycji ma­
jących na celu unowocześnienie wschodnioeuropejskiej energetyki, 
a szczególnie energetyki jądrowej.

Na przełomie lat osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych Europa sta­
nęła wobec nowych wyzwań, wielu trudnych do rozwiązania problemów. 
Państwa członkowskie Wspólnoty Europejskiej zintensyfikowały swoje 
wysiłki integracyjne, konsolidując siły wokół przyspieszenia budowy jed­
nolitego rynku wewnętrznego. Poza Dwunastką pozostają jeszcze inne 
wysoko rozwinięte kraje europejskie, które nie chcąc rezygnować z ko­
rzyści, jakie niesie proces integracji i obawiając się utrudnień, jakie 
pojawić się mogą wskutek pozostania poza ugrupowaniem, ciążyć będą 
w  kierunku europejskiego centrum, którym bez wątpienia jest Wspólnota. 
Ułożenie stosunków z krajami zrzeszonymi w  EFTA  w  dużym stopniu 
dokonało się poprzez umowę o podjęciu starań zmierzających do powsta­
nia Europejskiej Przestrzeni Gospodarczej. Pozostało tylko wynegocjo­
wać korzystne dla wszystkich partnerów warunki.

W Europie Zachodniej kształtuje się obecnie, opierając się na Wspól­
nocie Europejskiej, nowa europejska struktura ekonomiczna, przestrzeń, 
w której ponad połowa całej Europy żyć będzie według tych samych prze­
pisów i norm. Równocześnie kraje Europy Środkowej i Wschodniej 
dążą do coraz ściślejszych powiązań ze Wspólnotą. Oczekują one, że 
szybkie zawarcie umów o stowarzyszeniu, a następnie uzyskanie praw 
członkowskich, przyczyni się do pogłębienia współpracy, a w efekcie do 
wzrostu aktywności gospodarczej i politycznej stabilności w  tych kra­
jach.

Wprawdzie już na początku lutego 1990 r. Komisja oświadczyła, że 
nadszedł czas, aby zaczęto myśleć o zastąpieniu umów o współpracy 
umowami o stowarzyszeniu, ale Rada Ministrów zachęcając Komisję do 
rozwinięcia tej idei, założyła równocześnie, że umowa o stowarzyszeniu 
nie prowadzi automatycznie do członkostwa. Takie stanowisko Wspólno­
ty, sprawdzone zresztą w  wieloletniej praktyce, nie w pełni zyskało zro­
zumienie i akceptację w krajach postkomunistycznych. Trudności poją-
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wiły się bardzo szybko. Dopiero po ■wielomiesięcznych rokowaniach pod 
koniec 1991 r., Budapeszt, Praga i Warszawa uzgodniły teksty umów
0 stowarzyszeniu ze Wspólnotą, które przewidują, że wskutek stopnio­
wego redukowania ceł między Wspólnotą a państwami tzw. trójkąta po­
wstanie strefa wolnego handlu.

Na początku ostatniego dziesięciolecia dwudziestego wieku z dawnych 
europejskich ugrupowań integracyjnych ugruntowało i umocniło swoją 
pozycję tylko jedno. Społeczeństwa wielu krajów postrzegają Wspólnotę 
Europejską jako najlepszy wzorzec struktury ponadnarodowej dla Euro- 
Py,'model współżycia wólnych narodów, które dawniej skłócone, dzisiaj 
czerpią wzajemne korzyści ze współpracy. Zarazem jednak uznają jej 
wyjątkową odpowiedzialność za nowy kształt Europy, za jedność całego 
kontynentu i wzrost znaczenia Europy w świecie, za pokojową egzysten­
cję europejskich narodów i zapewnienie im odpowiedniego standardu 
życia.

Dwunastka, realizująca konsekwentnie, chociaiż nie bez trudności, 
Program pogłębienia więzi integracyjnych w ramach Wspólnoty, mająca 
korzystne układy z pozostałymi wysoko rozwiniętymi państwami euro­
pejskimi, stanęła wobec dylematu: udzielić pomocy i w pełni wesprzeć 
Przebudowę gospodarczą krajów postkomunistycznych, aż do przyjęcia 
do ugrupowania włącznie (z wszystkimi tego konsekwencjami), czy bro- 
® c się w  „europejskiej twierdzy” przed spodziewaną, a przerażającą 
społeczeństwa i rządy zachodnie inwazją zdesperowanych Europejczy­
ków Wschodu. Dotychczasowe formy pomocy i deklaracje nie przesądza­
ją jeszcze o wyborze strategii, tym bardziej, że bardzo wiele zależy od 
gotowości i zdolności adaptacyjnej krajów postkomunistycznych.

Europa stanęła przed historyczną szansą przełamania wieloletniego 
Podziału, ale też przed próbą podjęcia kolejnego wysiłku. Przej­
ecie od dzielących ją bloków politycznych i gospodarczych do zje­
dnoczonej Europy, scalenie organizmu europejskiego po czterdziestu la­
tach rozbicia na obszary charakteryzujące się całkowicie odmiennymi 
systemami gospodarowania nie dokona się ani automatycznie, ani szybko 
 ̂ Jatwo.

c zy Wspólnota Europejska rywalizująca ze Stanami Zjednoczonymi
1 Japonią, stojąca wobec różnych konfliktów (Bliski Wschód, Jugosławia), 
nieprzewidywalnych skutków rozpadu ZSRR podejmie te wyzwania? Czy 
'ni sprosta? Czy nadchodzi czas Europy? Jakiej Europy: po Odrę? Bug? 
Ural?

Odpowiedziami na te pytania zainteresowani są szczególnie Polacy, 
u których perspektywa jednolitego rynku wewnętrznego, połączenia 
dwóch państw niemieckich, przeciągające się negocjacje o stowarzysze- 
niu Polski ze Wspólnotą, nie do końca rozumiane i akceptowane przez
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społeczeństwo warunki takiej formy współpracy, wreszcie nie dający 
się przewidzieć termin przyjęcia do Wspólnoty, potęgują obawy czy pol­
ska granica zachodnia nie stanie się granicą między bogacącym się Za­
chodem a biedniejącym Wschodem Europy.

Budowanie zjednoczonej Europy nie musi oznaczać bezwzględnego 
dążenia do z góry określonej, doskonałej harmonii, ale podjęcie współ­
pracy w  celu łagodzenia sprzeczności, wspólnego wypracowania norm 
i zasad postępowania, mających na względzie potrzeby wszystkich.

Na początku ostatniej dekady dwudziestego wieku, wydaje się, że 
taką jedność budować można tylko opierając się na Wspólnocie Europej­
skiej, a nie obok, czy nawet wbrew niej.
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